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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  22. L ipc a .

Naj j aśniejsza owdowia ła  Kró lowa  Bawarska 
d n i a  16. oi.  b. zrana  z P o t sd am u  uda ł a  się 
z  po w ro te m  do  M o n a c h iu m .

W y j e c h a ł :  J O .  Xiąźę  W  i I h e I in R  a d z i- 
w i ł ł  do  Ciep l i c ,

Z  d n i a  23. L i p c a .
P rz y b y ł  tu :  H r .  A u g u s t i n  C a p o d i s t r i a s  

z P e te r sb ur ga .
Z  d n i  a 24. L i p c a .

J.  D os to ju oś ć  G e n e r a ł  p i echo ty  i k o m m e n -  
de ru jący  G e n e r a ł  ko rpu sem  g w a r d y i ,  X i ąź ę  
K a r o l  M e c k 1 e n b u r g - S  I r  e 1 i t z  wy jechał  
d o  Ciepl i c.

WM.VWiVM»Vt\V

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e »
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  2 i .  L i p c a .

Głównodowodzący czynną arm ią, Namiestnik 
Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w Króle­
stwie Polskiem, podaje do powszechnej wiado­
mości co następuje:

Je g o  Cesarska Moś ć  Król  Polski  zwróciwszy 
Dajłaskawiej uwagę  na  tych G en e ra łó w  byłego  
Wojska po l sk ie go ,  którzy zna jdując  się w Ros-

syi w n i e w ol i ,  po na jmi lościwie j  udz i e lo ne j  
am nes ty i  z d o z w o le n ie m  pow ro tu  do K r ó l e ­
stwa P o h k i e g o ,  zna leźć się mog ą  w p o t r ze ­
bie szukan ia  wsparcia u R i ą d u ,  rozkazać ra­
cz y ł :  1) żeby tymże wypłaconern by ło  na
Utrzymanie ro cz n ie :  dla G en e ra ła  b r on i  po 
zip.  7000,  dla G en e ra ła  L e y t n a n ta  4200,  dla  
G e n e r a ł a  Majo ra  3,500;  a)  żeby  wsparcie 
p o m i e n i o n e  ud z i e la ne  było tym tylko G e n e ­
r a ł o m ,  którzy n ie  mają własnego  d o c h o d u  
dwa razy ty le ,  ile p r zy pa da ł oby  im wsparcia,  
dla czeg o  każdy z G er e ra ló w  chcących  p o z y ­
skać zasi ł ek ,  o k tó rym m o w a ,  o bo w ią z an y  
jest  do  prośby w tym ce lu  do  Kornmissy i  
p r ze zn ac ze n ia  i wsparcia polskich of icerów 
p o d ać  się ma jące j ,  do łączyć d o w o d y  sw eg o  
Stanu mają tkowego. ;  3) żeby Korniniseya 
r ze czo na  p rzy  p rze zn ac za n iu  wsparcia G e n e ­
r a ł o m  t rzymała  s ię  zasad w p o s t a n ow ie n iu  
z  dn ia  15. (27 )  G r u d n i a  i S 3 1- r. p r ze p i s any ch ;  
4 )  żeby wypłata tyl ekroć r z e c z o n e g o  wspar­
c i a ,  d la  każdego  w szczegó lnośc i  uskute­
cz n i a ną  była p r zez  lat t r z y ,  l icząc od  daty 
d e c y z y i ,  t akowe p r z y z n a ją c e j . —  w W a r s z a ­
w i e ,  dn ia  7. Czerwca  1833- r . — ( p o d p i s . )  
G e n e r a ł  Fe ld ma rs za łek  X 'ą z ę  Warsza ws k i  
H ra b ia  P a a k i e w i c z  E r y w a ń s k i .

F r a n c y  u.
Z  P a r y ż a ,  dnia i 3 Lipca.

O szańcow anie Paryża stanowi ciągle jeszcze
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g łó w n y  p rze dmio t  ro zu mo w an ia  gazet  naszych.
Nat ional  i Konstytucyon is ta  *£w,,ęra^ k ó _ ch 
n a  n o w o  obszerne o n iem  a r tyku ły ,  5 _
dowieść  usi łują,  że sys . emat  twie rdz przez 
r ząd zamie rzony  największem stolicy g to

f e  r l ^ o  w i T ^ i *  pa ń siki e m u) ucz y ni o n o donie-  
* ie  A n g l i c y  w Vtl la  Rea l  w prowin- 

®'e.n A,-raconu wylodowali .  Kazał  więc też n a ­
t y c h m i a s t  pułkowi  jazdy z l icznym oddz ia łem 
r o e c h r ' v  wyruszyć z Sewil l i i , aby ocaltc zasa- 
d e  n i e w  mieszania się.“  -  W i ad o m o ś ć  ta tak 
w a ż n a ,  żeśmy się  dotąd  skłonie m e  m o ż e m y  
d o  dania jej wiary.  Zda je  się wsze lako,  że  li- 
s tv  pod  dn ie m 2.6. Czerwca wpros t  z S |w i l u  
nade sz łe  j ą  pon iekąd po tw ie rdza ją ,  opiewa jąc 
ie  j u ż d . 24 .p rzybył  go n ie c  z A ja m on ty  z d e p e ­
szami o wylądowaniu  D o m  P e d r a  i o zajęciu 
miasteczka TaV. ra  (liczy o n o  5000 mieszkań­
ców) przez konsty tucyims tow.  Ni ez wło czn ie  
no  nadejśc iu tych depeszo w rozkazał Markiz las 
A m at i l i a s ,  aby batal ion p i e ch o t y , ' .szwadron 
hz ^Y  i dwa działa z Se wilii do A j a m o n t u  wy­
ruszyły,  końcem bronien ia  g ta m c  hiszpańskich 
i  r o z b r o j e n i a  z b ie gó w ,  którzy by mogli  w  H f  

sznani i  szukać schronienia .  . • .
N a t i o n a l  narzeka,  £e sp r awującemu inte- 

r e s a  gazety T r i b u n e ,  P a n u L i o n r i e ,  który sie­
dząc  od długiego czasu w więz ien iu  teraz tam 
ciężko zach or ow ał ,  o d m ó w io n o  p roźby ,  aby 
m o e ł  być p rzenies iony  do szpitalu chorych .  
G a z e t a  ta obwinia P a n a  A r g o u t  o największe

i p rze sad zo ne ,  jak dawnie j sze ,  tak dalece ze 
p r a w d y  a n i  ś l a d u  z a p e w n e  w n i c h  n i e m a .
P R o b o t y ,  w V i n c e n n e s  w y k on y w an e ,  isto­
tnie ba rd zo  są znamien i t e .  L k l a dy  z przed-  
Biębiercami zawar te  dochod zą  do 7 miho  . .. 
D o  tej su m m y  dodać  jeszcze n a l e ż y , «
roboty prze z żo łnierzy  korousu inżynierów wy- 
kony wane  kosztować będą.  O b ra c h o w a n o ,  ze 
c lat p o t r z e b a , aby plan u ło żony  do  skutku 
n r z y n r o w a d z i ć .  Plac V i n c e n n e s  będzie naten-  
L a s  fo rmalną twie rdz ą ,  mogą cą  14 do SO dn i  
na w e t  r egularny atak odeprzeć.

W  Iz b i e  D e p u t o w a n y c h  1 w gazetach °P P0 ' 
zveyi  rozprawiano  p rzed niejakim czasem dużo  
o  p r z y  a resztowaniu wychodźcy  Po lskiego ,  na- 
”, an io nem  w S t ra z b u r g u  w skutek depeszow tę- 
Jeg^aficznych z Paryża nadesz łych.  W y j as m -  
ła sie obecn ie  rzecz cala przez wyrok sądu  przy­
sięgłych w ten sp o só b ,  iż P o la k ,  nie jaki  M i ­
cha ł  bk .bi isk, , zamatwawszy z iomkowi  t p rzy­
jacielowi swemu wexel  na 6,299 fr. za to na  
t rzyletn ie  uwięzien ie skazany został .

P o r t u g a l i a .
G aze ty  londyń sk ie  j* d n o z g o ó n ie  do no sz ą ,  

i e flolta D o m  Pe d ra  pod wodzą Kapi t ana N a ­
p ie r  d.  6 L ipc a  pod  Cap St. V i n c e n t  wielki* 
i świe tne  odn ios ła  twy c i ęz t wo  nad flot tą D o m  
Migue la .  ( D o k ł a d n e  wiadomości  j u t r o . )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  12. Lj | ica.  

(D on ie s i e n ie  dodatkowe) .  (Ga z .  Tossa ) .  
P a n  T .  A t t wood wspierając wnioseą P an a  Cutt- 
las F e r g u s s o n , powiedzia ł  między i n n e m i ,  że 
lepiej wo jnę  p rowadzić ,  niż nadal  podawać się 
ciągle pod  zrzędny wpływ Rossyi .  Oświadczył  
i e go tów cały d ług  n a r o d o w y ,  40  mil ion,  r o ­
czn eg o  do ch o d u  i cz terech synów swoich po .  
święcić na  rzecz Po lak ow ;  przecież uchwal i ła  
I z b a  20 mi l ionów na usa mow oln ie h ie  m u r z y ­
n ó w ,  a jasna rzecz j e d n a k ,  źe jeden Polak  
więcej  wart od dziesięciu mur zyn ów .  — Sir 
Ro b er t  Ingl is  u jmował  się za wnioskiem i wy.  
jaśniał rzecz całą swoim sposobem,  uważając ją 
ze stanowiska rel igi jnego.  Podz ia ł  Polski  poczy­
tywał on  za g łówny grzech i n iewymazaną  p lamę  
wieku  ośm nas fego ,  którego to g rzechu  skutki 
nawiedza ją  i mo ra l n ie  dotykają mocars twa,  któ­
re go popełni ły .  L o r d  Palmers ton  w yn urz y ł  
wzg lędem okrucieńs tw,  którym teraz Polacy 
u legać ma ją ,  to pocieszające p rz e k o na n i e ,  źe 
ich osobiście Cesarzowi  przypisywać nie nale­
ż y ; Cesarz a lbowiem jak ca łe mu  światu wiado­
m o ,  rr. fżem naj ś lachetniej szym , p e ł ny m u- 
czuć ł agodn ych  ; t rzeba więc owe okrucieństwa 
przypisywać o b ce m u wpływowi .  Pan  O ’Con-  
nel l  wyn urzy ł  swoją  r adość,  że  rząd w g łó ­
wn ych  punktach  z zdan iami  oppozycyi  się zga- 
dza"; n ie  chciał  wszelako uznać  prawdy twier­
dzen ia  mini s t rów;  ze Po laków istność na tra­
ktatach Wi ed eń sk ich  polega,  p rzeciwnie  m ni e ­
m a ł ,  że Króles two Polskie początki  swoje wy- 
p rowadza od n ieco dawniejszych czasów;  pra­
wa na n iepod ległość ,  które sobie rości Polska,  
są n iezaprzec zon e  i istnieć będą  w tenczas na- 
w e t ,  kiedy traktaty Wiede ńsk ie  już  dawno  bę ­
d ą  wydarte z xięgi  ugod  narodowych .  P rz y-  
t em pozwalał  sobie mówca  tak niep rzyzwoitych 
wyrazów przeciw Cesarzowi  Miko ła jowi ,  ze 
obecn i  Min i s t rowie ,  J o h n  Russel l ,  L o r d  Al-  
t h o r p ,  i Pan  Stanley z miejsc swych powsta­
wszy formalnie protestowali  na tak n i e g o dn y  
sposób t łórnaczenia się przeciw wielkiemu z A n -  
e l i ą  s p r zym ie rzo ne mu  władzcy ,  zwracając oraz
na to uwagę  c z ło nk ó w ,  że takowe p r ze m ow y  
mogły by  być poczy tywane  wpros t  za wyzywa­
n ie  do wojny.  Z  resztą nawet  sami Mini s t ro ­
wie nie chwalili  pos tępowania  r ządu Cesar sk ie­
go  z Po la k a m i ;  P- P -  Buck ing ha m,  H u i n e ,  
Sheil  i L o r d  Dudley Stuar t  —  wszyscy broni l i  
wniosku  F e r g u ss o n sk ie g o , ale zdan ie  L o r d a



Palmerston  nareści e p r z e m o g ł o ,  który w  tre- 
ściwej m o w ie  d o w i ó d ł ,  de przyjęci e tego bilu  
j ed yn ie  tylko do  pogorszen ia  l osu  Polski  przy .  
czy n ić  s ię m o ż e ,  kiedy Ce sarzowi  nikt praw  
przep isywać  n ie  zdo ła ,

Z  d n i a  13. L i p c a .
Bi l  w z g l ę d e m  urządzenia są d ów  miejskich  

d. 9. m .  b,  większością  I? g ło s ó w  n i e  z o s t a ł  
przyjęty.

Gaze ty  z N o w e g o  Jorku pod  d n ie m  27-Gzer-  
w c a d o n o s z ą :  Prezydent  Jackson , teraz u nas
b a w ią cy ,  był  dnia 12. Czerwca  w wie lk i em n i e ­
bezp ieczeńs tw ie  utraty życia- Jadąc k on no  do  
Cast le-Garden,  zatrzymał  s i ę  aby m n ó s tw o  m u  
d r o g ę  zachodzące  rozstąpić m og ł o ,  przed d w o ­
m a  malerni d o m a m i , nad któremi  był  ł u k , na 
który o k o ło  80  o sób  w e s z ł o ,  aby z tamtąd sp o ­
glądać na uroczysty poch od .  L ed  wo co Prezes  
na d ługość  konia wyjechał  był  spod t ego  łuku ,  
gdy k o l u m n y  stropu ustąpiły i cała budowa  s i ę  
zwali ła.  Ki lku obywatel i  zo sta ło  n i e b e zp ie ­
czn i e  ran ionych .  Gd yb y  to n i e s zczę śc i e  o  mi­
nu tę  rychlej by ło  s i ę  wydarzyło ,  Prezes n i emyl-  
n ie  by był  pogruchotany  rozwal inami  murów.

W e d ł u g  Ii6tów o tr zym an ych  z Para,  w Br a ­
z y l i i ,  od dnia  24.  Kwie tn ia  , 20. t. m .  w yb u-  
e h u ę ł o  tam n a k o n ie c  d łu go  g o t o w a n e  p o ­
w s tan ie  przec iw  n o g o m  o ło w ia n y m , (  pes  de  
c b u m b o ,  nazwi sko  d a w a n e  Po r t u g a l c z y ko m ) ,  
gdy już  od lat trzech pospó l s two  w ie lokro tn i e  
s i ę  kusi ło  o  z u p e ł n e  w y p ę d z e n i e  lub w y m o r ­
d o w a n i e  tych go śc i .  W i e l u  z n i e c h ę c o n y c h  
ustawiczne tn  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  życia  i za ­
s t raszonych  czę8teroi  mo rd er s tw am i ,  przed  
rok iem  j e szcze  w yje ch a ło  stamtąd bądź  do  
C a y e n n e ,  bądź  do  E u ro p y .  Bogats i  atol i ,  
Z  p o w o d u  ro z g a ł ę z io n y c h  sw o ic h  h a n d lo w y c h  
s t o s u n k ó w ,  ujrzel i  s i ę  p r z y m u s z o n e m i  stawić  
n i e b e z p i e c z e ń s t w u  c z o ł o  i tylko mie l i  n i e r o ­
z w a g ę  wdania  s i ę  w rozmai te  u m o w y  za cze ­
p n e j  o d p o r n e ,  tudz i eż  intrygi  przec iw  p a ­
nującym zasado m i o p i n i o m .  D o s z l i  nawet  
w tym w z g lę d z i e  d o  tak iego s t op n ia ,  i z  p o ­
czę l i  za powiadać  powrot  sa m ow ła dn e j  m o n a r ­
c h i i ,  a tem s a m e m  prze wa gę  E u rop e jc zy ków  
nad  kra jow cami ,  jako rzeca bliską i n i e u ­
c h r o n n i e  po trzebną.  Sami  nawet  byl i  on i  
p ie rw sz y m  p o w o d e m  do  w y b u d i n i e n i a  roz ­
ru ch ów  w d. 10. Kwietnia chcąc  pokusi ć  s i ę  
o  d o p e ł n i e n i e  lej k o n t r e r e w o l u c y i , która 
w każdyrn razie mog ła  im przynajmniej  dać  
poz nać  w łasne  s i ły .  T y m c z a s e m  n i e  tylko  
wy wiąza ła  s i ę  z t ego  r zec z  da leko  większa od  
tej jaką mi an o  na c e l u ,  l e c z  i okaza ło  s ię je-  
*zcze na jaw,  iż l i czba ta j emnych  n ieprzy ja ­
c ió ł  rządu ko n s t y tu cy i ne go  była rze cz y w i ś c i e  
daleko  mn ie j s z ą  n i że l i  s i ę  s p o d z i e w a n o .  Z a ­

m o ż n y  j eden  portugalski  kup iec  n i ec hc ia ł  p o d ­
dać  s i ę  zapad łemu nań w j e d n y m  sądz i e  w y ­
rokowi .  P o  d ługi ch  us i ł ow an iac h  sk łon i en ia  
g o  do pos łuszeństwa  p r a w o m ,  drogą prze ko ­
nania , mus ian o  jąć s i ę  s i ły i rozkazano gwar-  
dy i  n aro do w ej  d o m  je go  o tocz yc .  Gw ard ya  
ta składa s i ę  po większej  częśc i  z ludzi  k o lo ­
r o w y c h ,  a tem sa m em  w rod zon ych  n i e p r z y ­
jaciół  E u r o p e jc z y k ó w ,  i u s tanowioną  d op ier o  
została od  czasu r o zr u ch ó w ,  które przy mus i ł y  
D o n  Pedra  I .  d o  odjazdu.  Z  dotnu  z a m i e ­
szka ł ego  przez r z e c z o n e g o  kupca rozp ocz ę to  
na  n i ch  n i e s p o d z ia n i e  si lny- i  morderczy  
o g i e ń ;  a gd y  do  gwardyi  otaczającej  tę b u ­
d o w ę  p oc zę ły  s ię ł ącz yć  in n e  wojska,  Por tu ­
ga l cz yc y  , którzy ta j emnie  w zna czne j  l i c zb i e  
byli  s i ę  z e b r a l i , poczę l i  w zd łu ż  ich l ini i  s t rze­
lać j e szc ze  z p ięc iu  i n n y c h  d o m ó w ,  p o ł o ż o ­
n yc h  z tyłu i boków gwardy i .  Zn ie ś l iby  byl i  
bez  wątpienia gwardyą  i sprawil i  kontrerewo-  
l u c y ą ,  a t em sa m em  kraj cały  na n o w o  p o ­
grążyl i  w mo rderczą  w o j n ę ,  jeś l iby  przyby ła  
im na p o m o c  partya n i eu k o n t en to w a n y ch  kra­
j o w c ó w .  A l e  gdy  na p o m o c y  lej zabrakło,  
d o m y  ich zostały wr eszc i e  s z tur mem  z do b yt e .  
Skutki t ego  wypadku  by ły  okropne .  W  c iągu  
pie rw sz e go  dn ia  n i e  pr zebaczano  ża d n e m u  
P or t u ga l cz yko w i ,  który tylko w pa d ł  w ręc e  
l u d u ,  i 96 z a m o r d o w a n o  śród na jokrutniej ­
s z y c h ,  u m y ś ln i e  p rze d ł u ża ny ch  męc zar n i .  
Nazaju trz  po czę to  w yszuk iw ać  ich w p rz y l e ­
g łych  l a s ac h ,  g d z i e  z n o w u  o k o ł o  50 zabito.  
N i e  o s z c z ę d z a n o  nawet  dz i ec i  i kłoto j e  ba­
g n e t a m i .  Z  sa m yc h  kra jowców,  którzy za  
s t ro ną Po r t ug a l c cyk ów  t rzymali ,  z a m o r d o w a n o  
o ko ło  7 0 ,  cho c ia ż  ci  ostatni  bynajmnie j  s i ę  
do  r ozr u ch ów  n i e  miesza l i .  Ki lka okrętów  
w chwi l i  na jw iększego  zamieszan ia  o d p ł y n ę ł o  
z odd z ia ła mi  rozjąt rzonych mul a tró w,  w z a ­
miarze  wyrz yn an ia  wszystki ch E u r o p e j c z y ­
k ó w ,  którzy s i ę  wzd łuż  rzeki A m a z o n e k  s p o ­
tkać dadzą .  D o p i e r o  24. Kwietn ia  w Par*  
wszystko do  d a w n e g o  porządku wróc i ł o ,  
cho c ia ż  i w tym d n iu  j e sz cze  c iąg n ę ł y  s i ę  da­
lej mordy  na w ysp ie  Marajo.  Por tugal czycy ,  
którym s i ę  uda ło  umknąć ,  kryli s i ę  na ob cy ch  
ok rę t ach ,  n i e  śmiejąc  nogą  na brzeg  stąpić .  
D o m y  wszakże  A n g l i k ó w  i F ra nc u zó w  ochr a ­
n ia n o  z największą troskl iwością i mi e szkańcy  
ich n i e  uci erp i e l i  bynajmnie j  ani  na o sobach  
ani  na własności .

W  ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  dnia 6, Lipca.

Sąd  w o j e n n y  w Chambery  mo cą  wyroku  
pod  d n i e m  I.  m. b.  nast ępujące w u c i e c z c e  
będące  o so b y  skazał  ds śmierć  h an i ebn ą:  N i ­
co la  A r d o i n o ,  Poruczn ika  pułku tg o  brygady
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P i n e r o l ;  Da v ide V ac ca re zz s ,  P o d p o r u c z n ik a  
w d r ug im  pu łku  tejże b r y g a d y ;  A le s s a n d r o  
V i n c e n z o  V e r n e t t a ; G i o v a n n i  F ra n c e sc o  E n -  
l i c i ,  E d v a r d o ,  M ic h e l e  G i o r d a n o  i L u i g i ,  
A n g e l o  C e s in a ,  se rźan tów tejże b rygady .  
A r d o i n o  p r ze w ie d z i o ny  , iż od  początku m i e ­
s iąca L u t e g o  g ł ó w n y m  był  p rzywodzcą  wystę­
p n y c h  z a b i e gó w ,  które istniały w C h a m b e r y ,  
k oń ce m  sk ł on ie n ia  wojska do  bu n tu  w ce lu  
o ba le n i a  r zą du  i za pr ow ad zen ia  R z e c z y p o s p o ­
l i t ej ,  ma jącej  być moc ą  oręża  w całych W ł o ­
s z ec h  r o z p r z e s t r z e n i o n ą ; tudz ież  źe w tym 
za mia rze  bun tow nic ze  rozs iewał  pisma i p rzez 
pod sz ep t y  swoje wielu wojskowych do  współ* 
nic twa w powstaniu  n a m ó w i ł ;  na reszcie  źe 
p r z e c h o w y w a ł  u s iebie  ilość t rucizny , o czerń 
s i ę  z rozk ładu  są dow eg o  p r z e k o n a n o .  P ięc iu 
d r u g ic h  p r z e w i e d z i o n o ,  źe byli  wspó łwino -  
wajcami A r d u i n e g o  i o d  dawna  o ca łym s p i ­
sku i pismach b un to w ni c zy c h  d o k ła d n ą  miel i  
z n a j o m o ś ć ,  n i e  don iós ł szy  nic o tein r zą dow i ,  
i e  więc p rawo  zdeptal i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a  wniosek Król .  Ban ku  ( Ró w neg o  w Berl i ­

n i e  wyznaczyl iśmy  do sprzedaży majętnośc i  
R  a w i c k i e j  do  massy konkursowej  J a n a  N e ­
p o m u c e n a  Mycielskiego n a l eż ąc e j , w Powiecie 
Krobski tn  Wielkiem Xię6twie Po zn ań sk ie tn  
po ł ożone j  a

1) z miasta Rawicza,
2)  z wsi i lo lwar ku  Sierakowo i
3 )  3 wsiów c z y n s z o w y c h , S z y m a n o w a ,  C e ­

gielni  i Masłowa
się składającej ,  która w r o k u  I 82g na 119,378 
ta ł .  5 sgr.  JO len.  o ce n io ną  została i na którą 
w protokule l icytacyinym z dn ia  12. Czerwca 
J&23 r. s u m m ę  60000 Ta la r ,  za l i cy tow ano , p o ­
wtórny  perenatoryczny t e rmin  l icytacyiny 

n a  d z i e ń  26.  P a ź d z i e r n i k a  r .b .  
zrana.

O ch o t ę  do kupna mający zapozywają s i ę ,  a- 
i e b y  8ię w terminie powyższym w tu te jszym 
pomiesz kan iu  sądowem przed D e l e g o w a n y m  
W .  Schmidt  Sędzią Z ie miańsk im osobiście,  
lub p rzez prawnie  u po w ażn ion ych  p e ł n o m o ­
cników stawili i licyia swoje poda l i ,  nas t ępn ie  
zaś spodz iewać się m o g ą ,  iż p rzysądzenie  na  
r zecz  najwięcej  dającego na s t ąp i ,  jeżel i  pra 
w n e  przepi sy  dozwolą .  Każdy z l icytantów 
win ien  atoli ,  n i m  do  licytacyi p rzypuszczonym 
być m o ż e ,  kaucyą w ilości 5000 tal. w gotowi-  
z n i e ,  l u b  w papierach krajowych i listach za­
s t awn ych  wedle kursu z ło żyć ,  i n n e  zaś warun-

k t | kupna  również i taxa w Registra turze  'naszej,  
p i erwsze też u Kura tora  konku rsow ego  Ur .  
Mit telstadt  Kommissarza  Sprawiedl iwości  przej ­
r zane  bydź mogą .

W s c h o w a ,  dnia 14. Czerwca 1833.
K r ó l .  P r .  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

WYDZIERŻAWIENIE.
K o ń c e m  wydzierżawien ia  dó b r  Magnuszewi -  

ce w Po wi ec ie  Pleszewskim p o ł o ż o n y c h ,  do  
których folwarki  P ę d z e w o  i Zrnysłowiec na le­
ż ą ,  wyznaczyl iśmy t e rmin  now y

n a  d z i e ń  2. S i e r p n i a  r. b. 
o  godzin ie  10. z rana p r zed  W .  Sędzią Szarbi-  
n ow sk im ,  d o  k tó rego chęć dzierżawienia  m a ­
jących z tein n ad m ie n ie n ie m  za p o zy w a m y ,  iż 
warunki  dzie rżawne w regis t ra iurze naszej  
prze jrzane być mogą .

K ro t o s z y n ,  dn ia  22. L ipca  1833,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i . " '

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  2 3 .  L ipca  i  8 3 3 , Pap iera­
m i

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . •
po
971

po
9 6 |

O bligi bankowe a i  do  w łącznie
llt» ld» • • » • • • — —

Zachodnio-Pruskie listy  zasta­
w ne . . . . • . 981

Listy zastawne W* Xięstwa
Poznańskiego • . • . — 1001

W schodnio-Pruskie » • « — 99*
Szląskie • • • » » • , 1061

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
U nia 22. Lipca 1833-

L ą d e m : Tal. śgr. len. Tal. (gr. fen.
Pszenica .  . 2 i o — i — —
Zyto . . . L i5 — - I JO —
Jęczmień wielki --- 26 11 - — — —
Jęczmień mały --- — — - — — —
Owies . . . --- 27 6 - — 23 9
Groch . . . — — — - —

W o d ą : T al. śgr- fen* T al. śgr. ten.
Pszenica (biała) 2 5 — i X 27 6
Zyto  . .  . X XX 3 - I 7 6
Jęczmień wielki — — — - — — —
Ję c z m ie ń  mały — — — - —- — —
Owies . .  . — 27 6 - — 23 y
Groch . .  . I X2 6 - ___

Kopa słomy . 8 — — - 6 — —
Cetnar siana . X 5 — - — 20 _


